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generała  zakonu Mairii H. Becciairai f e t  datow any  dmia 28 m aja 1599 ro­
ku, w  k tórym  bromii zdecydow anie integralności granic polskiej p ro ­
w incji 10. Dostrzegą, iż całość sporów  n ie  w ypływ a z czyis/tych in tencji 
k ieru jących  się dobrem  zakonu i  Kościoła. In tegralność i memairuiszafl- 
ność aktualnego podziału adm inistracy jnego  poisikiej prowincji, w je ­
go opinii, jest jedynie słusznym  i właściirwym rozw iązaniem  toczącydh 
się sporów. Dlatego- -też proisi generała zaikomu o załatw ienie te j sp ra ­
wy w łaśnie w  taikfcn duidhu.

W spom niany wyżej Antonim z Przem yśla skarży ł się z kolei tem uż 
generałow i nia niewdzięczność M ikołaja z Mościsk, k tó rem u  klasztory  
ruiskie ofiarow ały  przeioinsifcwo lw ow skie i w ikaniat kontr.aty ruskiej, 
an zaś opow iedział 'S(ię, za krzyw dzącą decyzją paipieżau . S tanow isko 
regensa krafcowskiiego zawsfze było jednoznaczne, i  n ie  m iały na n ie  
w pływ u naw et czynniki n a tu ry  osofoilsifcej; ew en tualne szanse adm ini­
stracy jne j k arie ry  zakonnej.

Załagodzenie, czy od stromy praw nej, zakończenie sporu prow incji 
polskiej z k lasztoram i w schodnim i przez paipieża K lem ensa V III b re- 
we z dnia 30 liipca 1'601 było tylko oddaleniem  faktów , k tó re  i tak  
m iały nastąpić. W wynifcu tych  decyzji utw orzono n a  m iejsce prow in­
cji rusk iej św. Jacek  m ałą kongregację złożoną ty lko z 6 klasztorów  
ze Lwowem na czele. Ostatecznie jednak, jeszcze za życia M ikołaja 
z Mościsk, w  161'2 powołano osobną ru ską  prow incję w granicach o 
w iele m niejszych oiż z 1597 irdku. N atom iast z k lasztorów  spornych 
utworzono kon trak tę  ruską w  ram ach prow incji pollslkfej12.

Bez w ątp ien ia stanow isko Milkołaija z Mościsk było dość ogólnym 
i powszechnym  odniesieniem  dom inikanów  poilslkich do w szelkich te n ­
dencji separatystycznych. Regens kraikiowsiki by ł odzw ierciedleniem  
ogólnego stylu m yślen ia właidiz prow incji polskiej. W całości proce­
sów z końca XVI wielku okazał się a n  postacią bardzo w pływ ową 
1 znaczącą, nacechow aną jednocześnie poizytywnymi cechami osobo­
wościowymi.

Ks. A ndrzej F. Dziuba

Ks. Profesor Alfons Schletz — twórca naukowego 
organu dla dziejów Kościoła w  Polsce

Dnia 27 m arca  1381 rloku pożegnał św iat w  K rakow ie k;si P rofesor 
d r  Alfons S c h l e t z  ,„w 70 roku życia, 53 raku  powotemlia zatoom-

10 Epistolae Sv,mmorum Pontificumt Archiepiscoporum et Episcopo- 
rum, Illustrissimorum Magistrorum Ordinis, Commissariorum (...) 
15)96—-1(610(2, dokum ent ;nir 15t0 — AirDoimiKr irps Pp 52-.

11 Pp 5!1 dokum ent n r  87.
12 Por. J. K ł o c z o w s k i ,  Wielki zakon XVII-wieczny Rzeczypo­

spolitej u progu swego rozwoju. Dominikanie polscy w  świetle w izy ta ­
cji generalnej z  lat 1617—1619, NP SSfflTO?) 151; Tenże, Rozwój domi­
nikanów w  państwie polsko-litewskim w  XVII—XVIII wieku,  
STNKUL 19(1970) 70.



[5] Materiały do historii 215

nego, 45 roku  kap łaństw a « raz w  35 irotou siwej prnicy redaktorskiej,, 
po w ydaniu  drukiem  515 tom ów  Naszej Przeszłości. Odszedł „szczery 
Lwowianin. z serca i  zam iłow ania”.

Dziesięć la t p rzedtem  (il(9 czerwca 1'971 riofcu) napisał do ks.. 
A lfonsa Sdhletza. jalko red ak to ra  wyimawine słowa kis. Ste/fan k a rd y ­
nał W yszyński, k tóry  od początku śledził jego w ysiłki w ydaw nicze 
i n a  ®wój sposób je wsipieirał, że ks. Scihletz jako red ak to r k roczył 
„skalistą dirogą” w  rea lizac ji podejm ow anych zam iarów  (Por. Nasza 
Przeszłość 36: 1971 e. 7). Słow.a te  w yraża ją  w ielką praw dę życia czło- 
w ieka, k tó ry  um iłow ał k u ltu rę  swego N arodu, chciał jej służyć rze­
telnie, a niie zaw.size imiał środki k u  tem u.

Zainim d/otkniemy te j znojnej drogi fes. A lfonsa Schletzą, w y jątko ­
w ej poistiaici w dziejach teologii kato lick iej w  Polsce XX wieku, m u ­
simy przypom nieć z kant naszej o jczystej h istorii garsfteczkę w ia­
domości z te j dziedziny.

Okres poirozbioirowej niewoli naszego N arodu nie stw arzał w aru n ­
ków  odpoiwiednidh dla tw órczości naukow ej i w ydaw niczej, ale r a ­
czej czynił wszystko, aby ją  uniem ożliwić. Dopiero z chw ilą odzyska­
nia niepodległości w  1018 ro k u  n as ta ły  bardziej sprzyjające ku  tem u 
w arunk i i możliwości. I ta k  niezm iernie zasłużony dla nauki, h isto­
rycznej w  Polsce, fes. Ja n  F ijałek, profesor U niw ersytetu Ja n a  K a­
zim ierza we Lwowie, a później w K rakow ie, już w  Ш117 roku  zało­
żył z okaz ji ogłoisizenia Kodeksu Prawa Kanonicznego  specjalne To­
w arzystw o im . Papieża B enedykta XV, k tóre zaczęło wydaw ać czaso­
pism o Polonia Sacra, poświęcone badaniom  h istorii Kościoła, praw a 
kanonicznego i lite ra tu ry  tieoloigiczmej w  Polsce. Wychodziło ono w  
la tach  Ii91'8—'11901, ale z braku  środków  finansow ych przestało w ycho­
dzić. Teoże, wisipoiminiainy juiż, w ysokiej m iary  profesor i  n iezm ordow a­
ny  badacz kościelnej .przeszłości w  maszym k ra ju , ks. Jan  Fijałek,. 
w  1926 roku roizipocizął w ydaw anie w łasnego periodyku Nova Polonia 
Sacra, który  do roku 11939 wyszedł trzy  ra:zy. W W ilnie zainicjow ał 
w  ł'923 roku ks. Bolesław  Wilamowiski w ydaw anie  Kwartalnika Teolo­
gicznego Wileńskiego. U kazyw ał się on do roku Ю27. W arto tu  je ­
szcze dodać, że w  1923 roku  zorganizowano Pcilskie Towarzystwo T e­
ologiczne, k tóre miało swój organ Przegląd Teologiczny. W ra k u  1931 
ks. profesor A leksy K law ek ze Lwowa, dokona! zimialny ty tu łu  te ­
goż oirgamu n a  Collectanea Theologica, k tó re  m iały drukow ać p race  
w  języikadh oibcyah, aby prizeiz to udostępnić obcym obraz teologii pol­
skiej.

Niastał potem  czas groizy i udręki. P rzyniósł ją  rok  1Ш9. Po cięż­
k ich  doświadczemiaich okupacyjnych 11939—й©45, jakim  poddana była 
k u ltu ra  i n a u k a  polska., /nadeszły inoiwe w aru n k i pomyślności, pow sta­
ły wówczas bairdzoi pożyteczne pism a z zakreisiu hisitorl kościelnej.
P ragniem y w ym ienić Archiwa , Biblioteki i Muzea Kościelne  pod r e ­
dakcją ks. profesora S tan isław a Librowekieigo, k tó ry  w  la tach  1959 —
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li981 w ydał 40 tomów, dobrze zasłużonych d la  „nauki i k u ltu ry ”. Od 
roku  li964 um ieszczają też ciekawe rozpraw y i przyczynki Roczniki 
teologiczno-kanoniczne,  organ K atolickiego U niw ersy te tu  Lubelskie­
go.

N ajw iększe jednak  uznanie bezsprzecznie osiągnęła Nasza Przeszłość. 
Studia z  dziejów Kościoła i kultury katolickiej w  Polsce, w  k tó re j 
„Słowo od R edakcji” podpisano w  Kralkowie 8 w rześnia 1,946 roku 
i zapewniono w  nim , że „wszystko zatem , co, ty lko m a zw iązek z h i­
storią  k u ltu ry  kato lickiej w  Polsce, stanie się przedm iotem  za in tere­
sowań naszych i badań”.

Nasza Przeszłość  — to daieło wysiłków, zam iłow ania ii poświęć,eniia 
ks. p rofesora A lfonsa Schletza. Spoglądał oin w łasnym i oiczyma na 
potwoinne i  bezlitosne niszczenie pom ników  i poizostałośdi polskiej k u l­
tu ry  w  czasie okupacji. Niszczono diaieła sztuki, zibiory archiw alne i 
biblioteczne. Pow ziął oin wówczas śm iałą myśl ra to w an ia  i ocalenia 
Ich  przed dew astacją, .spustoszeniem, grabieżą i zagładą. T.aka była 
zasadnicza geneza tego odważnego przedsięwzięcia ks. Alfotnisia Schle­
tza. W lataich 1946—‘1,981 zdołał w ydać 95 tom ów  o bogatej treści .i te ­
m atyce kościelnego, życia w  Polsce. B orykał się niezmiennie z prze­
szkodam i Znajdow ał jednak  aawsae ogrom nie życzliwych i  oddanych 
dobrych luidai, m ających pełne .zrozumienie dla taj iidei i poparcie.

Ks. profesor Alfoinis S ch lrtz  był synem  Pom orskiej Ziemi. Urodził 
się 29 m arca  1911 roku w  Ostirawitiem koło Chojnic, w  diecezji cheł­
m ińskiej. Z domu rodzinnego w yniósł gruntownie w ychow anie i m i­
łość Kościoła. Uo szkoły p.odsftalwowej uczęszczał w  Ostrowiitem i w 
Chojnicach. G im nazjum  Państwowe,, typu  klasycznego, rozpoczął rów ­
nież w  Chojnicach. Równocześnie kontynuioiwał niaiuki muzyczne. W 
rolku 1i9)2i7 w stąp ił do Zgrom adzania Księży M isjonarzy św. W incente­
go a Paulo,. Był to  k ro k  przełom ow y w jago życiu. Zgodnie z p ra k ­
ty k ą  i możliwość iam i zakonnym i pobiera ł dallsze niauiki w  zakresie 
gim nazjalnym  w  W ilnie i K rakow ie. Dnia 27 w rześnia 1930 noku zło­
żył śluby wieczyste. W Il9i3i2 roku  złożył egaam in doijrzałościi i został 
s tudentem  In s ty tu tu  Filozoficzno-Teologicznego Księży M isjonarzy w 
K rakow ie na Stiraidoimiiu. Wykaizał w  czasie studiów  zam iłow ania h i­
storyczne i  misjoiogiiczne.

Po odbyciu przepisanych studiów  otrzym ał w  K rakow ie — S trado- 
miiu św ięcenia kapłańslkiie z rąk  ks. b iskupa S tan is ław a Roisponda, su- 
fraigana krakowskiego,, w  daniu 20 grudnia 1936 rolku.

Po św ięceniach w ładze zakonnie skiariowały młodego kapłana w  cha­
rak terze  w ikariusza do Lwowa, imiisjonairiskiej p a ra fii przy  kościele św. 
Zofii. W net .został p refek tem  G im nazjum  S ióstr B enedyktynek i ka­
pelanem  S zpita la Powszechnego i K linik Uiniiwerisytackdcih.

P rzy  w ytężających pracach  duszpasterskich  nie zaniedbał dalszych 
studiów, dla których we Liwowie, środowisku baindao prężnym , m iał 
sprzy ja jące w arunk i. Dziękii zdecydowanej w oli i pilności w  1038 ro­
k u  uzyskał ,stopień m agistra  teologii na podstaw ie p racy  pt. Działał-



[V] .Materiały do historii 217

nioiść wizytatorsfca księdza Józefa Jakubowskiego, w  la tach  1?7'9|6'—il81,4, 
pisanej pod k ierunkiem  ks,. profeisoria Józefa Umińskiego. Mię.dizy zna­
kom itym  profesorem  historii, księdzem  U m ińskim , a chłonnym  n-a 
w szelkie p rze jaw y  oatufci uczniem  arodziły siię szcaare węzły p rzy ja­
źni. Ta p rac a  była drufcoiwana poid ty tu łem  Działalność naukowo-o-  
światowa ks. Józefa Jakubowskiego  (Lwów H9i3i9'). Ks. Alfomis Schietz. 
nie spoiczął w  niaiulkoiwym w ysiłku ii w  ciężkich w arunkach , zaczyna­
jącej siię okupacji, w  roiku li9;3'9, zdobył n a  W ydziale H um anistycznym  
U niw ersytetu  Ja n a  K azim ierza w e Lwowie sftoipień doktora filozofii w  
oparciu io pracę Józef Jakubowski, żołnierz i kapłan (1743— 1814), d ru ­
kow aną w  K rakow ie w  1(945 roiku. Prom otorem  jego był profesor' 
S tanisław  Łempiicki.

Z nastan iem  okupacji ks. Schietz oddał się szczerze pracy  duiszpaf- 
s te rsk ie j i wychowaiwczej., rabując młodzież przed w ykolejeniem  i mo­
ralnym  załam aniem . W raku  >1942 zorganizow ał Żeńslką Sodalicję M a­
riańską, w ydaw ał miesięcznik so-dalieyjny Królowej swej, prow adził 
ta jn y  te a tr  m łodzieżowy w  Sodaliskowiie oiraiz nauczanie w  ta jnych  
kom pletach.

Z chwilą nas tan ia  w olności n a  polskiej ziemi w  1(945 roiku przybył' 
do K rakow a i tu ta j zoistał profesorem  h isto rii Kościoła w  Insty tucie 
Teologicznym Księży M isjonarzy. Oprócz h isto rii Kościoła w ykładał 
jeszcze h isto rię  sztulki kościelnej., mis.joiloigię, patroloigię. Doijeżdżał z 
w ykładam i w  la tach  1947—119:5,0 dio Sem inarium  Duchownego w  K iel­
cach.

W 1947 roku ks. Alfons Schietz hab ilitow ał się ma W ydziale Teologi­
cznym U niw ersytetu  Wairsaaiwslkiego w  oparciu  o pracę Współpraca 
Misjonarzy z Komisją Edukacji Narodowej (1773— 1794). Przyczynek do 
historii kultury oświaty w  Polsce (Kraków  1>946)..
K olokw ium  ,hab ilitacy jne miało m iejsce 211 m a ja  1946 roku.

Pirzy obow iązkach profesorskich był równocześnie duszpasterzem  
Sióstr Aiuguistiiamak.

Trudem  ks. Alfonisa Schletza sitamął w K rakow ie, przy u licy S trzel­
n ica 6, okiaizały dam  jaiko Inistyftut B adań histo rii Kościoła w  Polsce 
i W ydaw nictw a Nasza Przeszłość.

Celem pogłębienia naukow ego odbył podróże do k rajów  Europy Za­
chodniej, A m eryki Pótooicniaj i Południowej..

Z łam any chorobą —■ ks. Alfanis Schietz ■—• odsaedł,, ale pozostawił 
pom nik d la  dziejów  Kościoła w  Polsce — oirgain Nasza Przeszłość i In^ 
s ty tu t Baidań h isto rii Kościoła, przez to. przysłużył się znakom icie na­
szej ojczystej i kościelnej kultuirae.
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